
\ 

I 

NO 

OOJRIEWAN\[ 
SNOW 

vaAIURIq 
• ,.NOWIN "MI 

1"'OWllUllr 

Nr J1 (tS1' 

Rek' 
lt VII IMI 

/ 

• 

~------. 

WIESŁAW 

KOSZELA 

! 

'! 

I 
I 

najpierw "Wypełza z zakamarków mózgowej kory dotyk ciebie niezwieŁrzały 

potem szum odległych drzew 

j 

I 

I I 
wakacyjny plusk wody pod wiosłem 

placz dzieci u sąsiada za ścianą 
nieznajome kroki na schodach 

aż wreszcie kakofonia codzienności nabiera jedneJ barwy 

i przenika w obrazy z dawna zIeiale 
pachnące kurzem 

śliskie 1 nieuchwytne jak skrzydło mo la 
• 

krótki mignięciem totograficznego flesza 

błysk przerażenia snem 
trwoga codzlen nyeh samounicestwlen I 

i obrazy spadają w głuchą studnię przedętą przez srednicę ziemi 

aby za chwilę trzepotać zakurzonymi powiekami 
oślepione światłem 

2 lipca br. Imnl wybliny pltau; polski Wllh e-lm Mach. - słonca które wytrysnęło na drugiej półkuli 

WILHELM MACH 
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Złota, drgająca mgla nad ruką, na ląkach, na sto
kach g6r .. 0 Przesiania maly domek pod lasem, gdr.le 
samotnie mieszka teru Cn:anka, a moh jut jej d:rJe
ci prty Jechały na wakacje - wybrałbym się do nieJ 
w odwied flny, ,dyb;/" mi starctyło eUllu, dowledt.lal
bym się, czy odnaV, da jakiś 'lad po swym pl~knym, 
mściwym szwagrze. 1 domu Ciotki let nIe widll~ sp:>7.&. 
mgły - nie. tam nie miałbym ochoty pójść , chl,le mi 
I l ę zdaje, te Ciotka gniewnym rOtk.um pop(dz.ilaby 
mnIe do drewutni, iebym r"bał drzewo. Nie ma CiotkI. 
Jut Mocna Hanula, postarzala. wclll,t kolebllIca puslą 
koly5.k1: i śpiewająca swe sulone kołysanki lalce :trO
blonej re słomianej kiczki. '.alce ubieranej codziennie 
w świeże sukienki i fartuszkI. 

Jak dną kolory świata czekając na pIerwszy pro
mień ! Iońca! l jak cicho ! To samo OkM. Chłodna uy
ba. Po S:tyble splywa zielona kropla rosy. Zielona, bo 
ściana Ul oknem obrosła ,ęsto duklm winem, I wy
bujały tei. w ogrodl:ie krl:ski bzów, jałmln6w, drzewa 

I wszyscy w godunle strachu l :I:\\Iłl tplen!a curplemy 
:I: Ich fycz!iweJ ludziom, tyciu ndko§cI. 

Gdybym się Zlodził, fe tylko prawd. rUlCty doty 
kalnych, Blów wymówionych, :l:darUl '" nlawlltp1łwych 
jest lWarancjll mojej włllneJ prlwdy, moich przetyć, 
pragnień, kt6re sprawia ją , te tyję I chcę tyć." Gdy
bym się na to :r.godz.ll ... 

Mój OJclac był kłusownikiem.. M6J Ojciec mial ja
kieś b1ahe 1.atargl z urtędnikaml. M6J Ojciec utrzy
mywał dwul.llacUlIl zatylość :I: popem, swoim niegdyŚ ' 
rywalem. Jego żona lubila mc:żcl,fzn. Sabina była 11.1-
steryczkl\, bigotkIl, może erotomankl!, . Albert, chłopak' 
pr;redslęblorczy, :tmarnował sil: w p ieniackiej, miałkiej 
polityce, w wiejskich romansach. Postrulony pruz 
niego urzędnik Psunic (wyzdrowiał, wyzdrowiaL) 
stracił posadl:. Ale wziłll do .ieble Sabln l:, razem wy
jechali do Miasta, petem s!ę t. nią ofenlł. Sabina byla 
podobno dobrą , przykładn, , ospodyni, . 

owocowe. I zielony lekki półblask - półcień kołysze Sabina Umarła . Nie, n ie wolno, n ie motna tak, Jak 
się tu na katdym miejscu, wlewa się do domu wrn podsuptuje wsta jllca Jasno'ć dnia. Sabina umarla. 
z powi~tr:tem. A 1 t~ wiem, gdy tyle myjlę tu sąble Już to Jedno stanowi rack wystarcza jłlcłl, by bar
o Ił! J z1elenl, te to nIe ona drga bladym światlem za dziej zaufać prawdl:ie wsp6łcl:ucl .... 
moimi plecami, w głębi pokoju, że to nie ona pful:lera, . 
mi prUlz. ramię, poprz.e1 grzbiet rękawa, alocistym M6J Ojciec byl kłusownikIem. Potem dr:-valem. P?-
chwiejnym mżeniem ... Słys~ też dobr:te szelest top. t~m. otrz.ymal pracę w s~mym tartaku. A leuc:te ~z
nle jllc,rch kropel "''tlsku, słynę, jak skwierc7.ą knoty OleJ, idy Aprawy kopalnI I sprawy tartaku rou:luel! ły 
gt'omnic, czujl: - wraz. I: zapachem ogrodu _ tcn ta- !ilr.: ostatecznie, awansował na UI,tępCę kierownika 
lobny I żalośnie ostateczny powiew od trumny, jwiec, ttllnsportu drz.ewa I !.8mleszkał w czerwonym domu. 
wlędnłlcych wieńc6w ... Daru j m i, Ojcu, ie nie czuwam Wtedy bylem jut w Hceum, w Mldcle, I nie I.!clekałem 
ItedząC tuż prz.v tobie, fe nie wpatruję się w tw6j nie- na wagary, W liceum znowu .potkałem Em1lkę. 
ruchomy sen. Wld2.ę clę lepiej i wyroiniej przez to Oto jencza jeden ciąg prawdy, ani jut n ie legen· 
okno, widzę clę f)"Wego w domku pod lasem, nad ru- da rny, ani nie skrzywion y Il:,Yderstwem. T o prawda 
kil , na tar tacznym maJdanie. na nadchodl.llcy dzień. DutA porrzebu Ojca, 

Spałem? marzyłem? wspominałem! Teral jut nie 
w iem, Noc minęla, a wraz. ;t nocą rOl:wlaly się obra
zy prU!'Izłoścf, uyjd twaru I guty, dtwlęlc dawnyCh 
sl6w. Jencre sil: billkoilI ich ostatnie clenie, o~tatnie 
echa pod powiekami cz.y w m6l.gu, ay w rytmach 
krwi, Potel!małem cię wskneszenlem w sobie czasu, 
kiedy byleś dla mnie j tdynll miarą rleczy, kiedy byld 
d la mnie p ;erws lł! nauką tycia. 

Czy to teraz watne, gdy lnowu wstaje dl:leń, te 
wny"U:o to, co przewl:drowalem m inionej nocy p6ł
pamit:Clą, p6łsnem. było zapewne Inne, znaczylo co In
n~go, dzialo się innaej? Watna jest moja sk ryta, sa
motna tęsknola do takiej w iedz.y, kt6ra usprawiedłlwl 
I uzasndnl moją ufność dla :lyda, maj, dobrll wiarę· 

Opromienić małość lud1.klch niedoli, przesłonić łagod

nym clen:em m!1cl:enla I tajemnicy odraiajl'lCIl pospo
liteść lud7.ldch namll:tności I występk6w, pOmYł;leć: 

.. Nie wiem" ,dy wiem zbyt okrutnie - tego chce mo
Ja wiara. i\1cte i wIara, I mUoslernle klamana wiedza. 
kt6ra jej )Illuty, SłI omyłką? LeCI jeśli w\edlleć praw
duwla I na pewno znauyłoby: zapomnicć, potegnać. 

rozstać sic:, upasć na zawue w mądrą, to prawda, ale 
jakte ja~cwą wozę? 

Nie. Wole unlewinnlajllcll poblaiUwołć sn6w 
I w!'Ipomnień. Ze snów I wspomnień, jak :t ukrytego 
w lesie źr6dłl, wypływają strumienie baśni, legend . 

Nie upytalem clę Ojcze, I juf mi nie powies1. nig
dy: więc k t6re jest bcle dute, a które mIle? Gdue 
miara? Czy male jest tycie dz.leclństwa, skoro pnypl
ni skrz.ydla wnystklemu jeuC'U nie poroanemu -
czy duże jest tycie dojnale, moje życie teraz, gdy 
wIem jut o kruchości marzeń , o przemijaniu, gdy tak 
jestem bezradny wobec nieodwracalności twojego o
deJścia ? J w jakie tycie, dute c:ty małe, wstępuje mo' 
je dz.lecko? 

Nareszcie? No, nareucJe! Idzi't, idzie tu. Jut si ę wy
nurzył z mgły na drotbe, jut mija otwartą furtkę 
i tak" Jak tn slysulem w goch'lnach nocnego cukania, 
krok! Je,o chrupią na żwirze icidki. Granatowy str6j, 
blysl.C/:4łce guziki, blyucU!;cy daszek cl.8pkl, blys7.C':tą
ce na torbie sprU!; cl.k: i. Listonos:t. Wysłannik tywych. 
Anioł w mundurze. Kołysanie sil: krok6w I drgnienia 
glowy sprawiają, te twarz jelo to r6żow leje w świetle 
słońca, to powleka się ci~nlem _ blask, cleń , blask, 
cleń ... On wie, on już wIe, na poczcie tutejszej katdll 
depeszę czyta się głośno I komentuje, bo tu maJ, się 
wSl:yscy ... Czy on się uśmiecha, czy ... Nlechte na mnie 
spojrzy, niech spojrzy, czy on mnie nie ,I '1 !'I z y? 
Dlacl:ego zwalnia kroku? Ach, wydobywa to I:e swej 
skórzanej torby. Trtyma to w rl;~. Ujnał mnie! Pod
nosi r,!k~ z blaly m kwadratem papieru. 

Ojc1.e, ... .'ybacz, że się usłanlam fl:ką od twoich 
świec. 

Gościu wyczekiwany, Jut I dę , Jut et otwieram drzwI. 
(Frac·llIent powlelcl pt. .. Z)'cle dute imale'') 
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l "n~~ważniejszvch rozmów" 
W Utlt roku organlzowa1Mmy 

Zjazd Pisarzy pochodzących z lUt
Sl:owszczYl:ny. Wilhelm Mllch cieszył 
11l: nim I niecierpliwie nań oc1.eklwal. 
Zlotyło .Ię jednak tak, te nie m6gł 
być na n im obecny. - "W pojedlln
ku 8pTucznIJch fpTa ll) n·U!.'Izę utec 
terminowi tIolljazdu za "ranieę. -
pisał - WuleAi:diom 2(1 kUko d ni. .. 
Bord.ro tGłu;ę, że sPTa wo wlljozdu ... 
pTze.qdzo definitywnie pr,tl';a.zd do 
Rzeszoula no Zjazd. NiestetlJ! M i a
iem nodzle;ę, że mo;o wIJprawa na
s tąpi moi ll! n ieco pd;hdej. Napraw
dę, wieU(ą mlalem ochot, bl/t! na 
Zjddzle, W nowej 'lItuacjt nie po~ 
zorta ;e mi jednak nic inne"o, jak 
tllczłlĆ Wam t calego .erco jak noj
pot1IlI.tlnicjnlJch i ;0.1<: nojmilszlJch 
Tezultotów Il!j pif;knej imprezIJ. l 
proJZę Id o pTl'ekCU'onie KolCQom 
Z;o:dowlIm moich najlapullcn. 1>0~ ~ 
drowiet'l. M",.łlami. będę prllJ Was .. 
Bard:o b",m ~ię Ilcie;łz lJł, "d",bll po 
Zjeździe moola P ani znale::ć c/lwill<:f: 
czaru na kilko slów Inlormoc# jok 
było, jak się udalo ... No t~ dobrą 
dla mnie ewenluolno.tć pozwalam 
.oblc podać adres, pod klór llm bedę 
\O USA do końca IlI rulni.o ... " 

Wlrus:r.enle nas ogarnęło po pne
czytaniu tych lł6w, Naturaln i!! do 
Detroit poslaUśmy dołć liZc:l:eg6łow, 
relację le Zjazdu z zal , aenlem ar
lykuiów na ten temat w prasie. 
"Cle!zę się sukcesami Zjazdu, gra~ 
tu:uję!!" - donosił nam aplesznle 
po otn;ymaniu jej. 

Potem WUheim Mach zac~ąl Cl:ę
sto pn:yjeidżać na spoU.ania autor
sk ie; co roku luo nawet cz.ęśclej . W 
nawale swych obowl~zk6w I zah:ć 
zaw.?e dla Rzeszowuczy:tny znaj
dował cza!'l, jej sprawy były jego 
!'Iprawami, cies:tyl się jej sukcesami 
I :tB'c:plał 0IIi skutek nieudanych Ini
cjatyw. Był gorącym or1:downiklem 
tej Ziemi, kt6ra była częiclą jego 
samc,o, bel n iej bowiem nh.' wyo
brażał sobie samego siebie. Mieliś
my nie raz okazję podpatr:tyć go w 
mlłoici do tej - jak j ą nuywal -
.. najcieplejszej OjC7.yzny", I nie był 
to czczy sentyment do kraju lat 
dzieCinnych, ale prawdziwa, głęboka 
miłość. fa natyczne wprost pr~ywlą~ 
zanle. Miłość, kt6ra zre.ut, wyraza
la sili: w aynach. On przeciet nie 
tylko intere~oy:al si ę rozwojem R1.e
szowszcryzn y, m6wll I pisalonlej, 
nie ang:oto" .. ał się osobiście w 1:1\
łatwianie wielu spraw, udl:!elał 

konkretnej pomocy choćby 
wspomnieć tu o KKMP, ay OIItat- "" 
nlo włdnle ° Jego zainteresowaniU 
się sprawą Liceum Tectlnl.k Plas.
t ycznych w SI;<bluowle, w kt6reJ 
ułatwianiu przeukodl:lła \mu nle-
spoduewanie śmierć. ., 

Spotkaniami cies:tyl się naJWięcej, 
Traktował je z ogromnym zapałem, 
chęcią podz.ielen la się mn6:;twem 
własnych obserwacll pisarskich, I 
ciekawości II na nowe dOlnanla ze 
.potkań l. ludtmi. Ciekaw Slldów I 
opinII czytelnlk6w, odblorc6w, pro
wadzU nieraz długo w noc: zatarta 
dyskus je (jedna z taklcb dysku'li 
zostala nagrana na taśmy magneto
fonowe l I:na jduje ~Ię w zbiorach 
WiMBP), konfrontUJąc własne sł!,dy 
z opiniami ludu innych. Pamiętam, 
że burze dyskusyjne wYWOIYiNa}y 
jego "G6ry nad Czarnym Mor:l:e!'n", 
:l:3illrte spory C7.ytelnJk6w z aut~'" , 
toc7.yly się przcz długie god 
Wilhełm Mach wychodził z t 
spotkań ogromnie zm':CZOOY, 06 
klem sił wlok"C" !iię na kolac)e 
do hotelu, odprowadzany 7.1 
pruz n fljbnrdl:ieJ 7.acil:tych ~ 
tant6w - ale r6wnocześnle nI 
chanie nadliwy I udoW" 
Ka jbardzieJ lubi! mle~ apotitam 
wsI. NI('raz robil n l1m wiele 
wek, dlaczego nie organizujemy 
wszystkich spotkań na wsi; W II 
miala dla nle,l{o 7.awsze najwlększ. 
urok. Tam wld:l:iał swe po!ł2nnlc
two. Znali go mie~zkańcy wielu rze
s7.owskich m iast I wsI. mlrs1.kańcy 
powiet6w rzeszowskiego. s lrzyww
sklejlO. łańcuckiego, dębickiego, m!e
leckiego, tarnobrzeskiego, kolbu
s7.owskiego, nltańsklego , brul'tcw
sk ii'go i :I: ostalnich spotkań w poło
wie- e:l:erwca 1965 r. mieszkańcy Du
kli. Sanoka, Leska, U!!rayk, Łaflr" 
ta i Ruszowa. Ci ostatni mleU mt. 
ność spotykać się z 'nim prawie , 
roku. 
Kreśl"c sylwetkę Wilhelma Ma 

cha, jak" z oslalr.ich lat i dni Da 
ml,!tam, n ie mog~ n ie wspomf"el 
o jego wprost tywiolowym humo;-ze 
dowcipie, radości tycia. Pcwnegl 
rezu po od byciu cyklu spotkań nI 
Rzeszowszczyin :e donosi!: ,~ .. dzil:l' 
ku;/; serdecznie Zll bo.rd~opTz('naj 
pierwszoTlęGl"ą go;fcinno~ć w 1{" 
mlarl!ch zaTówno oruaniZOCl/;lIl1G, 
jak i komera l no-kowowucn. W Ot' 
bieli, Mielcu ! P.~cmie1till blllo itI 

(CIU dalszy na s tr. 3) 
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Bliższa oiczyzna 
Kraj lat c1zI.elllllyehl 011 UWtU 

:toslallle 
$wlęty I ezy.ty, Jak pter wlte 

kochanie. 
ADAM MICKIEWICZ 

Było to taraz na poctąlku. "WI<lnokra"', dręczony wUY1tklml 
chorobamI wIeku aJemowlęcelO. nie bet trudu zapełniał swoje 
upalty, Mimo pracowitości I dobraJ woli kUku ludtl twi"lanych 
z pismem, z teki redakcyjnej pnetleralo dno. W tej sytuacll kddy 
prtyjaclelskl gest IIctył Ile podw6jnle. a deklaracja wsp6łpracy 
traktowana była jako spełnienie Niestety, nęsto takle deklaracje 
stawały sle m,I". Inacuj bylo z Wllh.elmem Machem. 

W połowie styanla 1962 roku w Rle'towie odbywało Ile 0,61· 
n opolskie lemlnarlum Korespondencyjnego Klubu Młodych Pisa· 
rzy. Zart"d Gł6wny Zwl"zku Llterat6w Polskich repretentowall: 

WIDNOKRĄG Nr 27 097) 

ZAMEK W SANDOMIERZU Fol. WOJSŁAW BRYDA'" 

Wilhelm Mach łAnlonl Olcha. Nie od razu mogłem rotmawlat 
z autorem "Jaworowego daniu" Był bet restty pochloni~y obra
damI. Sluchal uwatnle wprowadzajłjCego referatu AntonIego Ol
chy. skrupulatnie notowal wypowiedzi młodych adept6w pl6ra, 
dwukrotnie zabiera! glos. W prterwach, otoczony gromad" tych. 
kt6rt.y nie przekroczyli jeucze ,;zaczarowanego progu" własnej 
kslątkl. opowladal wrażenia 'Z odbytej niedawno podr6ży do Sta
n6w ZjednoC1:onych Swobodny ł przyjacit'lskl, traktowa ł wuyst
kich jak koleihw, niemal jak r6w!e'nlków I serdeczny('h druh6w. 
t k16r.YTlll spotkał sl~ po lala('h rozłąltl. Trudno było dojr'let w Je
go twany :tm~enle. Zdawalo sl~, te Jest ct.łow!eklem o niespo
żytych IlIach. Przy obiedzie. ml~zy pi erwszym a drugim daniem 
pne,lądał numery nanego plsemk. Nie . pleszyl Ih: t wydaniem 
swoje j opinII. Dokładną lekturą "Widn okręgu" chciał uj.t Ilę 
dopiero w hotelu. Wled:dalcm jednak o planowanych na wlea6r 
spotkaniach autorskich w powiecie ropezyckim. - Nie pt'l.eczyta 
w ogółe, bo kiedy? - pomyślałem. Na drugi dzIeń zadzwonUem 
do hotelu. Mach wybierał się widnie do dudla PolJkleio Radia. 
Filulernle skariyl się na Zbyuka WawlZC1:aka, u nie daje mu 
Ipokoju, że Ilekrof jest w Runowie mUl i stawat pt'l.ed mikrofo
nem, a tego nie lubi, bo uWlle ma wlelk" tremę. Był jednak za· 
dowalony. Um6wJltłmy sil: na dwunast" w Wojew6dzkleJ Biblio
tece PubliczneJ. Przyszedł na kUka mInut przed oznaC1:oną lodzl· 
ną. l taraz problem. Czy on, Wilhelm Mach mote wypić kawę, 
czy raczej powinien poprzestać na herbacie, bo jest "śmiertelnie 
vnordowany" I :Ue spał w nocy. Mimo wątpllwołcl wybrał kawę. 
Rozmowa przeplalana wspomnieniami I dowcipami tOCtyla alę 
wartko. Mach prowadzU J. po mlltrzowsku. Ofiarowane popn:ed
nieco dnia numery "WIdnokręlu" przejrzał. nlekt6re wierne, opo
wiadania i artykuły przeczytał dokładnie . S:tCterze się cieszył, że 
"Wldnokrtg" jest zalążkiem przyuleio pisma literackiego w RZe
,~owie. RadzI!, co nalei.aloby unienit, co ulepszy t. Interesow.! się 
współprac" redakcji ~ młodymi tw6rcaml. Sam zaoferował swoj, 
pomoc. "Jak LlIlko uporam łię z tvm. ('o mom na war,zlacie - mó~ 
wll - l'Iapiuł co, dla wa •. To mój obowlqzek, to je!t pTtecid 
moia bliż,za o;czl/tna, ,oki tej ziami ożywiajq mojq twórczołe! li· 
tera('kq, tu w racam we w,pomnlenlacn, nie jest Lo 'c71Lllmenta!1.lm 
pronę pana, ~a mam do ,placen!a dług wcUięczno'cl. Muszę lo 
uCl-l/nić, tlllko nie teTOZ, bo niuLetu wlqtq mnie umowy wllda10-
nicze. Ale na początek P"Z1I.flę fragmHlL noweli filmowej, nOlt ona 
tl/tul "AgnlC!uka", moze .111' na coś prZlldo". l tak 'pIerwsza wersja 
~nanej dzisiaJ pownechnie ,.A~iC!sxkt córki Kolumba" w nlelpet· 
na mlesl"c u1tuo1a al~ na łamach .. WIdnokręgu:' 

Spotkania z Wilhelmem Machem 

P6tniej b)1y spotkania I rozmowy z czytelłilkaml. Wilhelm 
Macfi p~yJeżdtał do Rzeszowa bardzo chętnie . Zetkn,łem ile % 
nim kilkakrotnie. Ostatnio na spotkaniu autorskim ze 8tudentami 
WyDzej Szkoly Peda,oglcmej. Odwiedzanie Rzestowszctyzny by· 
lo Jakby form, spłacania dŁugu blibzej ojczymie, o kt6rym 
wspominał prsarz w czasie naszej pierwsze) r ozmowy. 

W pamięci zachowałem obraz C1.!owieka o wielkim I'IUCU, entu 
zJasty wllyatkJego co nowe I piękne, Ipr7.ymleneńca imlflłyeh ini
cjatyw, przyjaciela I or~ownlk:a debiutantów. O Bobie mówił: 
"OplllMisrq 10 ja bl/woiem łowue i na oll'ól ten optvmizm zawue 
,tę jako. op/ocal i sprawdza!' PrZlIpomlnam ,obie z mojej prok
tllkl rcdakClljMj, ze zułaualo ,iC' zaw,zc duio miodych. 11ldłi ze 
,woimi prQcal'nt. Jakkolwiek wiele z tllC/!. utwor6w tel/oallo bez 
IIOdu, to jednak pewna Ich czele! odkrllla notolIch .. ilor<:l/, kCórlll 
rzeczlIWUcle Ju.ż do td chwili zapbah waż"q kartę w hiltorii po
wojenne~o pUmlennictwa". 

CZESl-AW KŁAK 

WidzIałem lO w telewizji kato
wickieJ SO maja - by! członkiem 
Jury w konkursie miast Jasio -
Krosno, Ucieszyi alę , idy mnie 10-
baczył I zaraz; powiedz;lal, te w 
czerwcu przyjedzie do Rzeszowa. 
Dtle51ęć Jat temu zaprosiłem Go 

na spotkania aulorskle w rodzJn· 
n)'ch stronach w Ropczycach. gdzie 
tilCUl.ł chodzić do gimnazjum I w 
Dębie,.. Idzie w r. 1986 zdał ma turt. 

Bylo to Jedno z pierwszych Jego 
wystąpJe-fI autorsklch, a w ka1dym 
razie na pewno plerwue w blliszcj 
ojctyfnl e - w wojeow6dztwie rat· 
sz.owsklm. Walczyły w nim wrodzo
na skromnoJć, a z drultiej - POCtu· 
cle odpowledz!a\nołcl. "lstetnfe l 
trudnością mi pnychodz! wystepo
waĆ w tego typu Imon!~cb, lecz 
mob trteba i warto?" - pbal do 
mnie nieco wcześniej, PrzyjlL'c!e, ja
kle Mu zgotowano w Ropczycach. 
okazala sle prawdl.lwie wyjątkowe; 
przyJa:r.d plsarll\ stal sil: bez prze
sady 'wlelem cł1ego mialIta. W Dę
bicy grupa koleg6w gimnazjalnych 
"''Ylworzyla niez ..... ykle serdeoczną 
atmos.Iere. Widać bylo, te dumni 
byli ze swego przyjaciela. kt6ry jut 
w rlmnatjum wyr6inlal się talen
tem literackim! nlezwyklą kole1tń
,kOŚci". OIugo ciągnęły się wsporn
,nIenla t lat szkolnych... Póinym 

Takim Go pamiętam 
Zmar1 nie tylko z;l'Uricomlty pi

san, a!e takie ("Złowiek iyctHwy 
ludziom I światu. C6t to za wiel
ki dla nas Itl'at& - taka byla 
m oja pierwsza ref leksja na .... 1dć 
o na,łym tgonle W-Ilhelma Ma
cha. 

Nie mlalem wielu kantak t6w 
I tet.icnięl: osobisJ.ych z pisarzem. 
Ale. te n:ellcme i kT6~kot.rwa:łI 

d!VQ'starczyiy, by 'ego sylwetka 
wblla sl,: mi gle-toko w pamięć. 

c(by urukla mnie promieniejaca 
ci ... niego st" rd~czność i dobrał:. Po 
r rn p;erwU)' ujru,,"m 10 i usly
ł stalem w K!ub!e Lite-rackim na 

Kruj)llic.zej w Krakowie, Byłe:n 
w lady ;encze studentem poloni
sŁvkl I U(Jto bralI/m c.dzi.J w 
publicll'r.,)·ch spotkaniach I pn
Itk~la('h orłllni~owllnych przeł 
Z wl(!zek L!!eratOw, Przygl"dałem 
51,. uwatnie p~elegentowl prz!d 
tOlpocz~citm OdClytU. Wiedtla
lem tylko, ie Je1t sekTetlrlem 
redakcji " Twórczośt" i aUlo.rem 
ciekawych Crtl l!meon\6w PQWle'cI 
o okupacji. drukowlnej w tymie 
mlcsif;nn'ku. Nie wygladAI zbył 
impol'l\l)cco. N! .. Iti. o dute j tlo
wje i grubych, jak u Mun)' na 
wywiniętych wargach, uchowy
wal si~ tak skrolJln!e. jakby chciał 
pr.tepras~ć, li ośmiela sil!: zable· 
re.t dz!i ccnny czas słuchacz6w .. 
Ale gdy zaczIII m6wlt ... Wygłos!! 
wlroy ese' o "Podr 6iy na 
Wschód" SllIwa('klego (był to rok 
19ł9 - 5etna rocznica i:n:erc! 
poety). Slucbalem z taisim napi~
ciem, ie chyba ni~ uroniłem ani 
Jedne,o , Iowa . Uel tam bylo fi · 
nez;ji, głębokiej wratUwości na 
piękno poem.tu, kultu dl. Slo-

.... ackl.,o, a r6wnoczełnle Jak 
urzekajtca była forma eu; u. 
Styl rzad kiej urody. plynny, leCI 
r6wn.oczełoia precyzyjn, I kla' 
r owny. Temu odczytoWi Wilbel
mi Macha Ulwd t.l~cum Iw6J 
entuzjastyczny - do dtiś trwa
wljllC)' podziw d la poetjl Slo
wacklego. On m nie tym podzl~ 
wem ~rariJ, 

P6tniaj mlalem mo!nośt stu
chat M.lcha \\. kameralnej lowa
rrysk~eJ r Ol,mow!e. Wracałem 
wtedy pocilIglem z; Gorlic do 
Krakówa w tym Slmym 
prtedzJale Jechali Wilhelm Mach. 
I Stebn Olwinoll.'skl. Mach wn
cal chyba od ~lI.'ojel ,iostry. kt6-
ra w6wcu, mJeukala w Gor1l~ 
CIC!l. ZUlytv ..... kĄt przedrlilu 
udawałem. 1.e dne:n!, - nie 1n, 
lem j!ucze "·tMy 050biJcie obu 
pi!arl." i nle chcialem ich krepo
wać. Jakie 1m wady zaz.drośc!
łem lej umlejetn~d I bllrwno!c:I 
J'O&mowy, dowcipu I celnoki uo
gólnień i wreSEcie wspani.lej 
polnctyzny. Mach opowladal 
ml~dzy Innymi o ludziach i ,pra
Wich RZesZOW'lCZyzny. na kt6re) 
się urodził I wychowal. Pyszne, 
flne'vjn! anf!(do\,. barwne 'tj· 
wetki. sttz(py wspomnień, reflek· 
sie filoEofic Ene f!)tmulllwane ł 
ni~zw,.kJ" prosiatą, stanowlły Ja
k"ś m6wloną. spontanicznie pow· 
Ita jlll' ll ksl,żke - m,drłt. pogod
n", przychyln" łwlatu 1 lucWom, 

I wreszcie z kilku przelotnych 
kontakt6w, gdy jut mlalem la57.

czy t poznać pisarza oloblśc!e, 

warto pnYPllmnlet je,o obecnoAt 

I :ły'N'Y udział na oiólnopolsklm 
u:mlnarium Korespondencyjnelo 
Kola . Młodych w Rz.e~wie w 
1981 roku. Wilhelm Mach w ku
lua rtłt' h niezw"kle serd!em.le l 
koleteńsk" bezpośredniości" tOZ
mawIJ! z młodymI. ,u~ln:e je· 
ncm "ztelonyml" twłtrcam\. Po
święcaJ Im bar<lzo duto Clasu. 
radzII, "',ypyt,.......! o plany tw6~ 
cze. NI. ctuło !le w wch rozmo
Wich najmniejuego dyslanlu -
ferowania opinii z wy.łyny j.kle· 
got lutoryl.\u. Try.kał przy tym 
radością i optym.\unem - wldllć 
było, h! eleną ' o ci mlodzl lu
dzie usllujący się wedrzet do 
Uleratury. I nteresowaly 'o 
zwlaucza nowatonkle Jego 
~dll.niem, pr6by podeojmowa-
ni. tematu Wiejskiego. Bardzo 
chwalił opowiadania Mariana 
Pilota l. toOmu "Panny 5tcurb,
te", kt6ry mial ,ie dopiero w 2 
lala p6żniej ukauć. Ale chwalJl 
UtOWU nie l wytyn ltutorytetu 
krytyka l t"tIdllktora ,.Nowej 
Kul:ury". illu j.ko wrailiwy l 
rozmilowany w litera Lurze C%)· · 
tel nik. 

( 

Taki powstał m1 w p.ml~cJ. 
Entuzjuta urzekajf\cy mądrym 
optymi:unem, pogodf\ j prtych}'l
no,łc\ll dll ",'.szystklego co ludz· 
kit, tw6rcze I dobre. Nic w nim 
nie bylo z !!,oryczy. s(eptyzm\l 
nic z art)'stowskiej po1:y, d Ul":1Dt.j 
wyż.szokl tw6rcy nad zJadacUl
mi chleba. 'Zyctliwy opiekun I 
wychowawca młodych talentów, 
człllwlek 'kromny 1 dobry. C6i 
to .za wielka strata l 

JAN GRYGlEL 

wleczQrem wr6cIJUmy do Rzeno
WI; Macb nocował u mnlt. Wzru 
nenie I talent pbatJki kan ły Mu 
na-t.yclUnlut przeobraz!ć wrażenia w 
slowo pisane. Zamlut tasnąć pt'I 
dniu pełnym wrażtfl - tUladl do 
stolu I taCZlI1 pisać. Powstal t ter" 
plekny, obszern' ar~ykuł, drukowa
ny w .. No ..... eJ Kultul"le", kt.6ry ta
pewne 'Zostanie przedrukowany w 
Jakimś tblorczym tomie Jego pubU · 
cystyki. 

Myłlę, te bylo to nIe tylko bar · 
dzo silne poczucie odpowied1.1lI1no
łci pisarskiej. ale I Jakieś nlez ..... y
kle przywiąunte do rodzinnych 
stron, do kraJu I.t d Ziecinnych, k t6 _ 
rym chC'ial w ten spos6b okna~ 
swe synowskie uCluc.ia. 

OtoO. (1) plsal do mnie nieco ..... cze-
inle), w jesieni 1954 r: 

.. Ja Pan'U tournam, Q lelt to WII 
rnanle {ntumne raczej, bo tuctll się 
bardzo Jlratod.ztwuch, bardla oso
bbhlch Ilc.zu~ (ta /de ,q zllwsze tro~ 
ch, w~ludUwe) - że kraj moich łat 
dziecinnych l chlollięcuclJ tl/je we 
mnie joko co, najQlqbwlgo i aż w 
JH'wnll'/1o 8en,ie - ollaleczne~o. Jak 
ptękno , .mutna, ole nleskol\c::enle 
tkliwa mllzuko, ktMq w .obie no,::., 
choe nikt jej tlił' IIlo'sz1/, raik t o niej 
"le wie - tok- Iwiat/a i barWił pel
ne lagodnego ciepła I pociec~1/. 
WszlI.tkie .potlo'kane po 'toit'cie 
krajobrazll ptzumierzam do tam· 
tllch. - rodzln,nucn, wszy.ck!e drogi 
mierzę mimowiednie miarami odLi
c;o.nl/mi od clomowell'o progu, a w 
lnach - choe! w dzteń o tllm nie 
muMę - wracajq z najpelnie;uq 
wwaził/oleiq łcenll, pejzue, zakqtki 
Idne ł Irddwlejrk!. d,óik.i ł pioClI, 
hldzie na ;awle ni. Jl(Jmi(tanl - z 
!amtuch czaadw, li: tamIl/ch Itron". 

A potem plsal o .wym jwlefo na
;rodzonym "Jaworowym domu" -
"w caloścI umies.tczonym w pejra· 
uch rodtlnnych" , pełnym osobi
stych wspomnień I przeżyĆ { koń
czył w ten spo,ób: 

"Nie Uczulem no: to. l. ktokolwf~k 
zo.lnterełuj. ,ię kledll; Iq , p,a toq., 
że ~q będę kamili lwler~al, lecz I 
tek b"lo mi przll pilaniu. jokoJ do~ 
brze -, CZUle, ie mOO'ł cnot 1D cłęki 
wllrczić ~·ernq. wiernq mtloJe! d fa 
moich "ro rdźnl/ch pndraaczo-
Rlo'ch wpr zle. lecz mimo 'o 'cLfle 
l pierlOOWUlTem twlqzanuch ob,.o -
1'(Icll. Mo:na to W,zllłtko, o cZllm pt. 
Uf, n8.l"Wa~ prze.edl!.lIm "patriotIlZ
mem lokalnI/m" - lecz ;0 się leoo 

ni. W.tlldtę, ł lak jak inni 'II dum
ni ze !wolch czę.to w,panlaillch ł 
n/ezwllk1uch gwiazd, tak ja JUCem 
dumnIl l.' moieJ biednej p/aUCZII,Iej 
KomionJd, która dla mnie billa. je.t 
i będzie najpię/cnlejulo'm mle;.cem 
ziemi". 

Tak pi sa ł Wilhelm Mach jedena· 
kle lat tl/mu o tym. jak silnie roz
Yliniele uczucie do ziemi rodz inne) 
wplywa na Jego lItefllcką tw6r
ClOJC, Phał o tym ucze-ue w liście 
prywltnym, nie licząc przeciei na 
jelo opubl!kowanie. Wiele J Uż razy 
czytałem te slowa I zawlze ogarni a 
mnie wuus.zenle I g~bokl podziw 
d la czlowieoka, kt6ry lilii: ukochał ta 
strony, w k t6rych spedr.iJ dzieciń · 
ItwO I mlodośt . 

Z p6('Zlltklem ma ja br. występo-
wa ł M. ch w ludycJI telewizyjnej 
pośwh::conej miasteCzku Stoczek, 
znanemu g!6wnle l. bitwy łtoczoneJ 
w 1831 r. I tam. m6wi'lc o kra j· 
obrazie okolicznym por6wnywał go 
do pe1uiu rodzinnero w pllwiecie 
:,opcz)'c1dm l dębickim . Byl IstotnIe 
wierny at do końc .... 

By~ może, h te w,pomnlen!e 
prteczyta ją, n!ekt6rzy koledzy nau.
ctyc!eie . W !.akim razie doczylajc\e 
' e do końca. Mach, k t6ry przed r~ 
kłem Ir.Z9 ukończyl kursy nauczy · 
cleilkle i w czasie okupacji praco
wał w t .. polach tajnego nauczania 
- mia l %lwue duży IUcunek I 
uznan{e dlll of ia rnej pracy nauczy
cielskieJ. Pnee<ytajcle jego wU'U· 
uający fe lleton "Szkoła wielkiego 
bunnbtrta" w zbiorct ym tomiku 
.. Dołwildcull;a I przypadki'. 
Zwróćmy też uwagę n. niezwykle 

pozytywnĄ po.ta~ nauczycielki w 
"Jaworowym domu" I na ostatnią, 
łło~1UI. powid~ Macha, "Agnleukl, 
c6rka Kolumba", która doczekała 
lie prteniesienJa na ekran (Umowy. 
To pruclei powieit: o młodej nau
c;zycielce, kt6rlł w nlekt6rych re
c.nzjac.h nazwano "nowoczu"" Sł
laczkll" . 

Dedykac!a autorska "W ręca Zo
f ii Stepcuokl, NauC'Zye!elki, dl. 
Niej l Jej Towarl.yuy Nluc.zyc!eU" 
nie poz.ostawia nl jmniejsuj włttpl~ 
wck.!, jaki był sąd Macha o niU
czyc:lebtwie I Jeio roll w nuzym 
społecteństwle. 

Niechaj to bedEle dopełnieniem 
wspomnienia o tak bliskim nam pi
unu, cz!owieku o czującym sercu.. 
klóre tak wcześnie bić przestało. 

TADEUSZ STANISZ 

"Od czystej formy do literatury faktu" 
Pad takim tytułem ukazala d. praca Artur. tlutnlkiewleu _ wy_ 

kładOWCY na Uniwerilylede im. M. Kopernika w Torun!u. Podtytu ł 
b1'lml: "Cłówne teorIe I pralilramy lIterac:k.le XX 8tulccJa", wydlnl fliI 
zlecenie PAo. ... prlel: Towilny.two N .uko~""! w TorunJu. J_t co - Jak 
oSl\Idz.l1! specjaliki - plrrwu:r w lIauym piśmiennictwIe aaukow)'m 
popularny wykład ni tem.t akluall'lyeh uładnIeli litenckJch w mJnJ~ 
Ilym p~!eczu. 

Na tle zwięile zlry.owaneJ .:yntelY, ukuujllcej n'llo'olueyJne l)l'l.emlany 
al'Ówno w Itosunkach polltyczno-spoleanych, jak I w tw6r«ołcl .ny_ 
l'yctneJ dal autor Ja.~n ll, usynematytowanll I prtys1ępnie uJ~~ charakte
rynyltę bklch m. In. reprezentatywnych kterunk6w l tendtllleJ! w ntu('ll 
I literatune XX stulecia. jak dadaizm, eklpresjonilm. tuturyrm. formizm, 
autentyzm, awanłilrda, nadrealizm, ckspTlljllnltm. realizm ,ocJalistyez.ny. 

Prtejn.y.ly układ katdełO rOlddalu prsynad uporzlldkllWaną In forma· 
clę o liIenez.Je ! hl.todl daaero kierunku, nczecółowy ......,.kll\d 'e,o 
a1ównych tn I prOllumowych ulołeń. wrencie Z"W1~dll l krytyctJI4 Je,o 
ocellę. KsIQika, ""olna od ucldH""e,o bllll!ltu przesadnej i ~będneJ erudycji, 
omawia tja""llkl I problemy starannie W'yseo~ke,onowane I dła trezu
mienI I w$l,lÓlczesneJ ' f luacjl W' ntuce 'wlltllweJ najlltotllleJne, 

I 

, 
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z "najważniejszych rozmów" 
Niedawno rozmlwlalem z pew~ 

nym d1ialaczem zwi_zkowym szcze
bla zakładowego. Wtpomlnal lata 
plę~dzle~te, kiedy to sam jako 

,,_ ,I~, Iklsl7 le Itr. 11 

too. _ umaTłem kłlkana.łc~ ra.tll 
i wfQ'łclwle wTócił""- do WauzoW1ł 
jako niebo,:ez",k I ."u.t, do Pani 
prawte jencu .t dTllgUgo 'wlala. l 
10 tvm nulafr..tl/c.tnlm' ,'anie' po
Tzqdku;ę popinll do Ptleprowad.t
ki. KUTz. bałagan, koniec .wiata." 
Radość I dowcip nie opuszctaly go 
nildy. Kiedy ,oicUljmy ,O prud 
tn.ema ty,odnlaml po raz: ostatni 
(któt wlech:tal , te po raz: O8talnlL) 
z 'lllIaJciwym sobie humorem opo
wlad"ł o rozterce. w jakiej był u
ctestnlcząc w jury Turnieju MISlt: 
Jasło - Krosno' "Dalbym obu mtu
łom równI!, Ilość punktów, Wszystko 
bowiem było wsponlale - a jednn
kowo kocham jedno l drugie." 00-
lłownle zaśmlewall'my .lę, kiedy 
%8Cl.łl1 nam opov.1adać o klopotach. 
jakle na niego ,padly po Ifllmowa
n lu "AIDI('szkl, córki Kolumba" Z 
humorem, a nav.et n ieomal z bez· 
t roskrt opowiadał tei o IweJ cidkleJ 
chorobie serca I o tym. te lekaru 
dz:lwlllo lic, te jeszcze tyje. "JHtem 
dowodem na twyclęstwo ducha nad 
materf". _ zdAnlc-.m '('kar:r:y od dlut 
uego czasu nie powinienem tyć". 
Byliśmy wtedy przentenl. a on Dyl 
pełen numoru, 

Zycie OIilatnlo mial nachw)'etaJ 
trudne, uwielokrotnial ,Ię bowiem 
w d.tialanlu. W o&tatnich Ustacb pl
lał: "Nie mum dnia, cAwlli walftego 
c.talu. RO.tuaTPuJq mnie utkl dTob~ 
nIlch., a konicc:ntICh rajęc!, obowiq.t· 
k6w .•. NajgoTlu , ŻI! nie mam td 
c.ta," fUl wlolne pi,onie. a oordro 
bil li~ cAcwiol Prz.prol,tom .to ten 
jęk - jC!It ,rc:erl/". l w Innym 11'-

\ 

cle: ..... chdalem odpisa!! jak f1afpr~-

\ 

dzej - t jednak :fIOWM mlnęro tllle 
cl'alll/ Je.t Ul (1/m po.łredni dowód 
"II', IUwdopodobllepo 1MęC.t ragu:-

I b1eł!.ia ,Ił moiellO Ul c.tasie. latolnie 
od lat nie paml,tam takIego prze-
1pTocOWIf1!.1a i lo nleltetll, nie Ul mO~ 
tej outor.klej ToboC'ie/" (IIItlI pl.a
ne w maTt'u I kwletlliu br.' . 

Do końcQ po%OlItal Wilhelm Mach 
""ll':rny Ruuowltczytnle. Mimo bo-

"Tnk mi dobru z Wami 

wiem niespotykanego od lat. jak dwudz!estoletnl ZM P-owlec wyb!
twlerdzU, "z8BUblenla się w aasle '. 'al na .cenle Pawiatowego Domu 
t,och.lI sle: na pnyjazd do na!.telo Kultury hołubce. - lIt1elljmy zes
wojew6dztwa w aerwcu blł'tljce,o pół prawie jak .. Mazowsze" _ m6~ 
roku. Dokładnie H, 15 I 16 eterwca, 
w Dniach Rze:nowa, mimo te za- ",,11. - Ch6r I balet. Na elimIna
planował sobie w tym czule urlop. cjach powlatowyc:h zespół zdobył 
Betpośrednio bowiem prted pn.y- pierwsze miejste, w wojewódzkich 
)aulem do nas przebywał w Sopo- uplasował .Ię na tnecim, 
cie. Prz)' jł'chał opalony, radosny i 
jak zwykle najserdeczniejszYi nic Dzlatacz rwll,tkowy, oPrit akty
nie wskatywała, te nieomal za dWI wl'ta kulturalny I sam "artJ5Ia" 
ty,odnle zabraknie 'o. Tym rlZ~m nie mote POlodti~ sle "l.e zmianą 
mial ,połkaola na południu WOJe-1 modelu dtlalalno4ict kulturalnej. 
w6dztwa: Dukla, Sanok. Lcsko, U- •. 
strzykI. ProsU bowiem koniecznie o Ola niego Idealem poZ:OS:lla nadal 
Bieszczady. Był tam po raz pierwszy tamte hołubce wybijane na des
w tyciu, a któż wledtial, te I po raz kach 'wietlicowe j sali. a to wszy
ostatni? Odbył wycieczkę blen- stko co dzlA dzieje sle w fabrycz 
czadzką obwodnicą I urzeklo go Jej 
piękno. Umówiliśmy Ile na następ- nym domu kultury (za który z ra~ 
ny jelO przyja:d w Bieszczady cJ! swej fu nkcji równlei odpowia
Jeslenlll ... Ostatnie spatkanle miał w dal Jelt t7\ko echem dnia wctoraJ
RzeS%owle % m\odzll"Żij ZMS. Był nega. Jakle! estrady poetyckie. zes_ 
tym spotkaniem bardzo wzruszony. 
Było to jeao 05tRtnie w tyciu spot- poły zainteresowań, kluby astronau -
kanie z uytełnikami. tyczne ..• 

Moie fest jakał .ymetrla w t y- Ten przykład wcale nie Jest 917· 
C\U ludzi wielkich? COŚ nieuchwyt- lljlkowy. W kręgach fabrycznych 
nego, cO' ciągnie ich w ostatn ich 
dniach tycia do zIemi rod%lnnej1 Bo rzecz,)'wljr ie Acleraj __ lit dwie kon
włainle na tej ziemi, gdzie przed cepcje ruchu kulturalnego - two
laty, u progu s\lr"ego pisarstwa, w TUlc nledob"- sytuacje wu.!emneio 
rodzlnnej Kamionce odbył .te .wy- odlzolowanll placówek kultural 
mi przyjaciółmi. bosonogłml chlop- nych I kierownictwa społeczno-ad
caml '1.(' wsi. swaJe plerwne w tyciu 
apotkanle (o czym włałnle podetU minlltracyjne,o :akladu, 
ostatnle,o pobytu wspominał). mial Ale Jeszcze loneJ jest wówczas, 
równld I ostatni wlec.tór autorskI. ,dy rada zakJadowa i Inne czynni _ 

ZIemia rodtinna wołala go. Usll- ki labryanej władty nie reprllzen
nie pro:dl, aby mógł poJecha~ j"t- tuja ładnej. nawet lej tradycjana
ue do SedziSl'owa i :ueallzowa! ten 
wyjazd. Wr6c:iI pełen reneksj\. Nleo- lIstycznej koncepcji - uwatajac 
cteklwanie Ulaąl w5pomina~ prze· rprawy kultury za nIeistotne, nle~ 
IzloU, porównywać ją :I: leratnlejlzoł warte blitllZeRo Ul lnterelowania. 
cia. wspominał KamionkI!, .iaką 7. dzle Chybi te pny okuli dot!nansow, ~ 
clństwa paml(tal I jaka jest tern. nla łub c:l:t:śclel odllnansowl nla 
Byl:l:amyślony I Jakby trochę Imut~ 
ny. - Zay,'S.te był 8mutny, kiedy {"trzeba Ikrdllć etat blbllotekln.a 
wyJetdtal .te swojej ukochanej nte- - kto chce czytać, to sobIe książkę 
StOWszc:l:yzny. TuŁaj czul sie chyba kupi" _ autentyczne!}, 
najlepiej. Do księgi paml_lkowej 
WIMBP wpisał kiedyś takle I lowa : Badanii, jakle niedawno przepro-

wadzi!a CRZZ na terenie jednei o 

Słq4 t11l1Sll'dlt'm i do tllch mlej.c .t .taw.u 
coraz mO'J1\~jłZq tę.knotą J)OtoTacom. 
Nieopisano, jeduno uroda te; Złemi je.t 
pocie.zeniem, 'Iladrldlł. 

tq .amq, a mołe 

dUlZq, 

z przemysłowych województw 
wyklzały, te wiele zakładaw"ch 
bl,dt międzyzakładowych placówek 
kulturalnych prowadzi SW" dzlała!

no'~ w zupełnym oderwaniu od :ta~ 
kłedów. 

LUlł.de: 'Ilojwf;I.t, rodci"nl. 
RorntOWV: no.nednłel'u, 
Godzinll TJf'ocJ/-1tojboTd:iej cAetne, 
Snu: naj.polcojniejt.te." 

I kIedy te,naUjmy się w to slo
beczne, czerwco.,. .. e popołudnie, kto 

t e to na.ne ostatnie lpot~ 

LUDMIŁA TOKARSKA 

Fot, JOZU' L"'ĘtA 

Nlemalo jelt pracowników kul ~ 

tUf' dzlalaj"cych w przemYlle, kt6-
rz)' nl,d7 nie byU w hall produk
c7JneJ, nie majij nawet najagólnlej
uej orlenlacjl w problemacb ,,swo
je,o" znkladu. Z dru,lej Itrony 
Itwierdlono, że wlłkS%oś~ rad Ul
kładowych w cluu ostatnich 2 lat 
ani razu nie omawllła pracy pla ~ 
cówek kulturalnyCh, nie wprowa. 
dlUa tet do twych phi nów Droble
matykl ku1turalna~otwlltoweJ, 

Stad tei nIeprzypadkowo jedynym 
uClutnlklem I odblorc_ d6br kul~ 

turalnych bywaj" w placówkach 

Mity • 
l 

Mołe Qtł WlZyKy punletajlj, te 
ovrócz lI.at01lckle,o Uniwersyte.tu 
LUbeJskle,o działa równie:: Akade
mra TeolOCU KltolIckleJ w Warna
wi., UczelnIe te kutalcij <tła KoJ
clola duchownycb (którzv Otrzymali 
uprndnlo iwlęcenla) oraz alOby 
hrJeckle. 

Uniwersytet Lubelski wmowU 
prlcę naukowo-dydaktyctnij tut po 
wy.twolenlu Lublina. "ZnajdowaU
lmy Ilę trzysta kilometrów na za
chód .~d - jencre za frontem pod 
okupacJ" - m6wll I rcybiJlrup Ko
minek na Inauguracji roku akade
mlcklqo na KULw 1963r. - I do
wladywlll J.Ię, te w LubUnJe pod 
rZijdlml Po!iKr't.udoweJ jut dzia!a 
katoUcki unlwer.ytet". Uczelnia lu
belski lest In,tytucj" u trtymywana 
te łrodków JS,:ołclola katolickiegO'. W 
roku akademickim 106ł16~ w Jej 
murach kutalcllo sle 1307 studen
tów na czterech wydLlallch: nauk 
humanilt7c:.nych. fIlazofiI chrzdci
jallskleJ, teolo,lcxo)'m I prawa ka
nonlcznea:o. KUL po5lada 21 katedr 
naukowych, Studenci I prac<lwrucy 
naukowi konystlj .. z biblioteki uni~ 
WI!fS7lecklej. klm atrzymała duty, 
n(J\l,.'y .mach wybudowanr po woj
i.!e. w raku 11154 biblIateka unlwer
~ytecka wrAZ z Itslłgorbiorami z.a~ 
kładów naukowych posIadala pr ze
nlo 600 t,s. jedaostek blbliotect
ttJ'ch, tj. olęclokrotnle wlecej nit 
przed wajnlll, Uniwersytet otoWadzl 
dzlałalnoU: w7dawnlcza. POta W7-
dllwlnlem c:t.l$ap!lm - kwartalni
ka .. Ze~tytv Naukowe KUl." I pół· 
rocznika "Archiwa Bibliotek! I Mu
zel KołcieJne" "raz: roczników to~ 
wanyslw naukowych: teolo,iczno-

Kultury · 1 oświaty 

twl~zkowych - dzieci I młodzlei 

szkolna. Nie b)"lob7 w t:rm nic zł,~ 
,o, ,dyb, dtlecl~ce z:espoly I dlie
ciece audytorium byl7 uzupełnl .. -
niem twóretoścl I konsumpcji dorn_ 
.łyt:h, nie zaś ,łównllo domeną d:r.la ~ 

łania t"ch placówek. 

• • • 
A w oB6łe f Inansowanie dzlll.J

noścl kulturalnej bywa co naJ
mniej ddwne. Na rozrywki arlys
Iyane (czeata w"tpllwej jakoki) 
przemacza sit krocie, ni oAwlatę 

I czytelnktwo - ,rosze. Rekordy 
nleodpowledzh:.lnolcl I Clupoty po-

JANUSZ FASTYN 

Bez 
hołubców 

bil pewien takład, wydając ,rub, 
bllące na smokingi dła ork iestry 
Janowej, a nie zakuDuj __ c w cll5:u 
r oku ani jednej ksiątkl dla tabrycJ:~ 
nej bibliotekI. 

• • • 
Slysz)' sle atsto: brak fundu 

szów, brak baty. l to ltanowi l ł6w

na pr:r:yczynł muazmu wl.lu iwlet
lic, klubów, tespołów. KI('dy jed
nak przyjrzeć ~Ie bliteJ - okazuje 
.he, te Ylt ban, te 1_ nawet ple
niadrr. tylko wazYltko to rO%pro_ 
szone, bez gNpodllrza. albo po pro
Iłu tle z.loltaJhowane. 

Od pewnego aalu prowadJ.1 .1, 
akcję scal.nla placówek kultural
nych, komasowlnia fundull'ÓW I 
koncentracji działalnOltcl kultural_ 
nej - tworzijC placówki międzyza
kładowe l mlędzyor,anlucyJne. 
Trzeba przyznać, ie mimo pozytyw_ 
nych wyjlltków - rzec.t Idzie opOr
ni.. Kwitnie parlykularyzm bran
t ow)" I zakładowy, walczij re lobl; 
niezdraw. ambIcJe. 

W przełamywaniu tych nIezrozu
miałych oporów dzielnie toc~ boj. 

dzień powszedni 

Instancje rwlłlrków zawodowych t 
w)'dzl. ł7 rad narodowych. Pojawia 
sl~ coru wl~ceJ placówek, które 
ił!. wynikiem tych ularczek, Nie 
uwue jednak Ich tywot jen dlu~ 
,I I owocny. W DaUym krajobralie 
kulturalnym stTlSZIj jeszcze puste, 
rarołnlęte pajęczyna świetlice, klu
bUd, ośrodki naleiące do instytu
cji I przedsiębiorstw. które wol_ 
robl~ malo Ilba nic na własn_ r~~ 
kę nit duto i dobne do spól\or;l z 
Innymi. 

• • • 
Ue sposób pomlnać spraw wiej

skich, które zulugu ilił nil. pewno nQ 
oddZIelne potraktowanlel 

Powstal tam wielki ruch, stano
wiac.y ljawisko kullurolu bez pre
cedensu. RodU! sle jak grzyby !lO de 
nctu, kluby I klubo-kawiarnie, 
wne:nlaJą kulluralntl pr6tnle, kló
ra 1stnlala w tyciu wsi. Wle;sk!e 
klub)' .,Ruchu" - których w c\lllu 
3 lat powstało ponad 6 I p61 tYllą 
ca _ ttały sle autentyczayml pla
cówklmi kulturalnymi. Bedąc are
n" tycia towarzyskiego WSI, klub 
spelnt. jednoczdnie role czynnika 
tworz.ce,o nay, e obyczaje, wYl"ho
wuJliłce,o, 

Pat~c z sympatia ni to novum 
tycia wiejskIego musimy I tu zau~ 
waty~ peWł1e niedomagania I rat 
bletn04ci Interesbw, . .Ruch", który 
wyposata pllcówke I zaJmuj~c sit: 
jej Itrona handlową, nie mate poz~ 
woll~ !ollie na dodatkowe kanty 
zwlązar.e z utrzymaniem klubu luu 
organizowaniem programu. Tym 
zajmuje się rada narodowa oraz 
społeczne organiZlcje. a zwlastua 
Z:'t1W. Nie zawsze to najlepiej wy
chodti. 

J est na wsi polentat, k tóry 
,dyby doląayl lie do tel Imprezy 

mógłby doprowadzić kluby do 
r01ItyłHu. Patenut jednak zwany 
CS .. m, wali organlzowa~ kon1l:u
renc7Jne klubo-kawiarnie z 'WY
Izynklem - chcąc nie chcąc, opo
wladaJlIoc lię za ltarym, knajpianym 
Itylem b"cia, nie ni :ta po.stępern 

na wsI. 

• • • 
Patwolllem lobie na kilka scep

tycznycb uwal zwlazanycb ze spra
wami upowszechnienia kullury -
IlId.tac, t . troska o rozwiązanie tych 
Ipraw więcej pomoże dzlałaClom 

kultury I samej kulturze nit bur
ka, klórą mógłbym wymalawa~ -
równlet korzystaj"c t licznych prz,._ 
kładów % beta. 

rzeczywistość 
kanonlczne,o, fUo.toflcz.nego I hu
manistyczne,o. nakladem uczelni 
uklzuje Ilę wl.le prae nlukowych, 
BlbUoteka uctelnl prowad%1 w,mla
nę wydawnictw KUL z S9 P11l1stwa
ml Zywa Jest r6wnlet wlęt KUL 
z Ucznyml uc~lnlaml kltollckiml za 
granl"-II- w Louvaln, Lilie, Lyonie, 
Wasz1natonle, Nowym Jorku, Na 
KUL pnyb7wa wlelu prafesorów 
za,ranlcznych, podobnie pracowni· 
cy naukowi lubeltkle' uczelni ki
tOllcklej skład.jll wI:yty za Il'3nlc", 

Poza dzJałalnaki" unlwetlyteckt 
KUL ltanowl takie oirodek okreso
wych kurs6w duchowleństwl. pro
wadz __ cych z udzlalem hierarchiJ 
koścIelnej, 

Akademla Teolaril KltoHckleJ, 
powstala w Police Ludowej, w 1 9~~ 
roku. Utrzymywani Je.t całkowicie 
z funduszów ~!lańltwowych - MI~ 
nl5terttwa S ... kolnlctwa W,:łsze&o. 
W 1a33 r. państwo wydało na utrzy
marue tej uczelru prawie li milio
nów tł. W obecnym roku akademic
kim na warnawlklel ATK ItudlO
wało 2!lO .t\JdQ1ltÓw, przede wlty.t· 
klm k,l.t" którzy ksztalc!l\ ,le ni 
trzech wyd%lałlch: teoio«li, fIlozolll 
chrzdcijańskleJ I prawa kanonlct~ 
nego. 

Taku ATK prowadZi dtlałalność 
wydawnicza. Wydział teolorlczny 
wydlje p6łrocz.nik l "Stu~ia Theolo
gica Vtrsavlensla", wydział filozo
ficzny - "StudIa PhllołOphlu Chrl
stJanae". NIlkładem uCleln\ wyrho
d:r.l takte kwartalnik naukowy .. Pra
wo Kanonlcme ", 

Tych kilka suchych fakt6w 
łwladcly o zapewnieniu Koiclolowl 

I, 

mo!lIwojcl lurokiego kutalcenla 
kadr naukow,ch l podnonenia po
z.lomu duchowieństwa l aktywu 
iw.leekle,o. 
. Z .. adnJczy proce, knlalcenll kadr 
kleru odbywa się ;ednak w sem!~ 
narlach dJJ.chown~h. w których 
u~nWlwie po kilku latach nauki 
alTzymuj_ jwlęcen;a kapllńsk·e. 
I w t:rm przypadku Kołcłól nie na
trafia n. trudnołci. Doił w,poro 
n.le~. te w Polsce istnieje 48 wy t
J.tych seminariów duchownych. z 
cze,o 24 ta seminaria d lece-z:Jalne 
a 24 zakonne, Kaida dlecuJa pe
siada wlasne seminarium. eo da:e 
' ej moillwMc utupelnlanla i zwlek
uen!a lictby duchowief15twa, W ro
ku 19&4 w seminarIach duchownych 
d iecezjalnych uczyla sie ponad 21110 
alumnów, 'W ukonnych zd !lilII. 
Dla pnykladu przypomnijmy, te w 
Polsce prtedwojennej w roku 193' 
w wy!stych seminariach diecezJa) 
nych uczyło się 21178 alumnów. 
Utrtyman!e i prowad~e:lie semina
riów duchownych naleiy calkowi~ 
cle do władz kołcle!nych. 

O tych wsz)'ltkich oc:zywhtych 
prawdach przekonu 'ą sit' ci, którry 
będąc w Polsce chca wldziec pra
wdę. Nalety do nich wielu duchow
nych zagranicznych. Tym bardz!el 
dziwi Ich p6tn iej JX"stlwa pewnych 
kól kołcie.lnych, u.lluląc",ch upar
cie, wbrew fak'om, stWlrzll~ wizie 
rzekomych trudności, a nu.·et prze
jladowań Koiciola w Pol~ce. Komu 
I do Cle,o potrzebne ,ą takle mity 
wykarzy.tywane przez wro&ie PoI
'ce oirodkj zaa:ranictn.:7 

W. NATO\\'JCZ 

. " 
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Meteory" i gwiazdy" 
" " Kto w"ja.fnł, dlaczego jedni akto
f'l t/ w",tępują W ninliczone;J łloJc~ 
t iLmów, .sztuk. teatralnllCh., progra~ 
mów telewi-lllinllCh i eltradow"cll , 
w radiu - inni nlltomiast, -l nie -l1l0-
1tllch bUiej prz"c2l1n, po pierwsuj 
eZll drugie, udanej próblc 'i!'ikają 
jokb" w nieb"cie? ..... 

Takie "meteorlI" zjawiają się, bili 
rną tolemem", i juz ich więcej na 
ekranie nie oglądam.", A oto prllI
kkld niemal kias"c:m". Kto dzi.ł pa
mięta choćbll nClZwtsk.o m!odego ak
tora, k.t6rll blll Ch.!opcem tD filmie 
PolaJ\3kiego "Nóź w wodzie"? Ak.to
ra, k:ór" przeciet co najmniej na 
równi 2 cal11m %e3polem prl'\lczl/l1i1 
rię do ogÓlnego suk.ceru tego filmu 
w po"taci rO-lglo'u na futiwa[och, 
nagród i w[/rótnleń. Pr2yniw! on 
$lawę r UlI"erowi, popularllo.łć Jo
IlIneie UrneckieJ, k.tóra tak. Jak ł 
Chlopak debiutowala to tym. J1Imle, 
I ch po'ttnerem byl W~CZIII Leon 
Niemcryk, ok.lor znany j wlltrawn". 
TlIlk.o Chlopiec z "Nota Ul wodzie" 
pozOSIal bezirnłennll i niemal nik. t 
dziJ nie pamięta, te byl nim Z/lg
mUlit Malonowiez, podówczas 8tU
den! IV roku PWSTiF 'Ul Łod.:1. 

Podobn ie rzecz lię ma z wielu in
"numi .. meteorami" poilkiego filmu. 
Np., nicwqlpliwfe '!.Ilalell/owl1-
ny aktor nazwi~kirm S"k.utaro. kt6-
r ll Ul lłlmi~ Jakubowskiej ,.Konlec 
I'tauego iw/ata" stworz~t nlelapom
nło.nq kreację raportff.i h. rera SS. 
Zniknął t on z pola wi~enla klIme
r lI. Można by podobnych. przykła
dów przytoczyć więcej. 

Jednoczdnie wtJkrzlałcil się w ki
nematograJU polskie; t1łP "gwiaZdy" 
i "gwiazdora", którzlI dO!lawrzy ,ię 
no rynek produkcji filmowej. prze
wetnie dlię/d au!enttJczlu''Il\U laJem. 
towi, w ciqgu k.ilku zaledwie lat, 
WllMępujl1 w rolach plównveh lub 
tytrJ.loWIICh, 1.Q kliklLna.ęw filmach 
_ co przu M!1('i niewielk.il'j łlokio
Ula IJrodukcji. ok.olo 2.~ filmów lobu
!arn!J('h rounle, jeM liczbą ogromnq. 
Ci ~lImi aklOrlJJ Wll!lępujq pollOdto 
w kilkuno..ę!u premieroch teotral
nv("~ bqdź telewi~inllch, 

Wldz(lWie lpotllka;q liq 1.0 co dru
gim IlIb w co tr;;\,etim o"lqdanllm 
,pek.toklu, czasem jeszcle dodatko
wo na dNkach ellrlldy. Czę~to slll 
SZli ri~ icJ~ w radiu. ZnO:71' et aktor~ 
obsadzo.lI.i ~<I CZę5to Ul rolarh im "ie 
odpowiadajqCl/m, bqdź w widowb
kacn wręcz miernllclt. Ta ~ama 
(chOll-bU lo, 'na) tWllrz, f"'n. slIm (choć
bu u'aJnu ) ~tlil IPII - i od CZaIli. do 
(':(1$1.1 UlIc!') jnkd r::ecltJwUde zna
mlenJ!a kreo:c;a. 

we"o untformł.zm.u, klórl/ w l:a8a
dzle wla.łciwlI ;lur k.lnemalografiom 
produkujqc"m malOWO, letkam! ro
cznie, filmll fabularne. Powtarzanie 
lię tllch. lamlIch nazwilk. i twar.zll, 
być maZI!, zapewnia nawet elekt k a
BOWII. ale - CZl/ o tO chodzi !!.ajbar
d.zle,? .. Gwiazdy" na!ze "uaktl/wnio
ne" metodą a la H olLvwood I,a;ą ,tę 
elementem kulturl/ malowej, która 
prze.łli.z"uje 3ię po powier-lchnt "ze
CZllwiBlego głęb8zego przcillcia ortll
:ttllcznego. 

Nie jUt to, oczl/wlleie. " wina" l a
fflllch aktorów. Grają, to jel' ich. za
wód, CZęlto nawet nukajq ponad 
miarę wlasnllch moiUwo.łcł okazji 
do wllgronia nę. Nit! oni przeciei de
C1Jdu';q o oblodzeniu ról w pClazcze
uólnllch filmach, Robią to rCŻYlenll 
i no nich wlo bie spoc:zllwa odpowIe 
dzfalno.łć za 1OlaJciwe, per.tpektllwi
c::ne Qospodarowanie silami aktor
skimi, 

Rozmaite Iq prZIlCZ1l1łY, dla k16-
TtJch wiqk.szo.łć poltkich ret"serów 
chqtnlej angatuje aletor ów jut zna
nllch, reprezentu.jących pozo ta/en
tcm takte rutl/1ll;' aktorską. Cz",to 
nilller td.zie po linii najmnlej.zeQo 
oporu ł angatuje do sweQo filmu. ak
torów, co do któr"ch Jel' przekona
ny, te me łprawiq mu klopol:u, k./ó
nu pOl rlljiq po kilim e/loćb" w.!tęp
nllCh. próbach zachować dę Tliena 
oannfe pr::ed kamerą. S!awianle za
WI::e na "pewniaka" jest moie wla 
.łciwym zachowaniem atq ?la ta r l e 
wyklgotoym, ole - CllI tak. no/dy 
lIprawiać palfWkę k.adrową w prle
mll.ł/e i ,zwce filmowe;? 

Czasem "dl/ser przllBtępuje do re
nllzocjj ze słoblutkim leenariutlem 
w ręku. Chce lię rlltować przed nie
powodzeniem glo.łntnni nazwiskami 
aktorów. Łudli się nadzieją, te , bl/ć 
m ote, potrafiq oni - "Qwiazdor;:y", 
ul'4bieilclI pubHcznoJci uatrakcyjnić 
mdlą lobu/ę, votraJią do wqtków 
konfliklOtD1lcll dodać od siebie ta, 
czego n ic mieli do powiedzenia .ce
pllrZYlla i reiyser filmu. 

W Udaja $ię, że potr::ebna jel' więk 
J'za dbałość o zachowanie równoto(l
I7l pomię-dlll ek.3p [oatacjq wprowa
dzonucn już do Jllmu i znanyCh do
bru oktorów 11 angażowaniem cZII 
w r('cz potl!lkiwa1lic1n "nowych rwa-
1;;\'V". Włq::.e ,Ię to -l troską o mlode 
lalelIty, k/me nie powinrtll anł gal~ 
tlqć przedwcze.łnie ;o:k. "met.oru,l, 
ani oczekiwać latami na debiul, po 
którym (nowet, je;łfj JCII udany) -
długo, d/ugo g!uc/lo, Wla~ciwo 
za~ l'ktp/oatacja rU1llnowanllCh 
"gwiazd", tzn. obladzanIa ich w ro
lach. pozwalajqeuch w pelni Wllpo
wiedzieć IIę ich ind"widttatno.łcfom, 
pozwoli/aby .!lawie i ch. bllI~zczeć 
.łwfaHC1lt mote nie lak częstum f mi
gotU1O!lm, ale za to na pewno trwal
IZvm i bluszum tztuce, 
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Dakar 1966 - I Swiatowy Festiwal 
Sztuki Murzyńskiej 

w kwletnl\l IN!! r. odbttdJ:l •• I~ wItoll· 
ey Sene,,] \I _ Olkuu Jedna z naJele
kawszyeh w~półetesnr."h Impre, k\lll\l _ 
r,lnyeh o t .. l~IU m ~dzynarodowyrn _ 
I SwIIIOW)' Fe.llwll Szluld Murzyń_ 
skIeJ. 

Orll nlUllor7.y tutlwllu .llwlal" SObie 
na,t~uJ~e • .,~e: 

- uznl/omlt młoddd Itr)'kań.k" I 
cal~a:o tw III , wszY$\kkh lUdzi dObrej 
woli. wny,Ude ZlprzyJltnlone n.rody 
z wkł.d~m wnll>lltonym puel lUd, mil
nyn. k le do eyw\llUlejl powsnehnel; 

Ingrid Bergman 
W sztuce T ureieniewa 

'I' ",>,. I t'. 1 II ~ .. 
Na utoeZYltO.t!: otwarcia nowego 

tcatru .,Yvonne Amaud Theatre" w 
GuHd!ord w pobliżu Londynu wy
ttaw !ona wstala .sztuka Iwana Tur
nicnlewa "Miesiąc na wa!". 

W roli ,lówneJ wystąpiła Ingrid 
Bergman. Znakomita aktorka 
.szwedzka powrócila na .cenę an
glelsk4 pa U-letniej przerwie. 

- umotllwl1! czarnym anystom .pou 
AUlnlyku .. powrót do bOdeł"; 

- d .. (! anystom afryklńskim motnoł~ 
,potkania 1111 ~ ,"'ołowyml Iwóreaml. 
wyd.wcaml I rety ... raml z cltelo lWIa
". Hz"d .enegal.kl pMI."owll odda~ d o 
dY\>pozyc/1 oraan'z:otorOw tUII""11I 
wszelkie pom~UUel\la I lereny "Iwar
Ie potrzeb"e do pneprowad~en]a lej 
Ih(anlyczneJ Impre~. 

w rammcb fe511walu o<I.lN:<1.rJe .1<:: wy· 
IIMWI pooiwl<::cona tr6dlom szlUkl m\l
uy,ukLeJ. 

Pnyznana ZO'llllnll Id n' l ro<l.,. W na
I1C;PII!'1eych lSd.ła.,h: 

_ :a n~Jlep iIJ:" p" .... leJt mun:ylukle. 'o pl"17.a; 
_ 11 "../lepn:J' abJ6r jtOuJI mun,ń_ 

.kl~IO poel)'; 
- n. ._lltpUT tHJ muuyJ\llIla.., 

kry tykIl : 
- za naJlepsz'l. pracIII o Iztuce mo_ 

ny,bkitJ (bn ,ng!ędu na kolor .k6r)' 
a\llor~l; 

- U naJlep.zy tllm o ntuce mllnyii_ 
.kLeJ Uak .,·ybJ); 

- tJ\ najle,,"zy tLlm ojwJatowy " Afry_ 
ce (r6wnld pk WYleJ); 

- za oajlepny naukowy fi lm doku
manl.lny o 'wll'de muuynlklm. 

PIerwu" na,rodllJ w k.tdym z ..... ymle. 
nlonych d;I.,ó .... ~I:I. wykonani pn"l 
Irlyat6w atrl'k.Rnskłch hetllnowl fl,ur
k. Inlylopy Inkr\lslow.n. llot!!m. 
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~.WIA~ 
IłIIE.'t\ 

W numerae 11 dwu t:J'lodnlk. 
"TEATR" ul"!.amy: .. 1Ja.,10 

eksport oprnęlo "le 1,.lko .ref' 
I"CI5podarcn. W Runow[e tam_ 
lejsn rned. iębioratwo Impr" 
Artysl,.cln)'eb 10.g1011Owalo le_ 
.p61 "l\ld\llYo.", kl6r,. Idllbyl 
w}'r6tn lenle na wronlaw.klm Fe
stiwalu i\latyeb Form TestrrJo,.ch 
proł'ramt.m ... "i'le repOnlOwdc". 
Prasa UHlllw •• a, rad.. 'I ' lIkoe
.,jw IWO jej rcpuun!.acjl I.Ity.I,
Clnej, .ka.t,. si~ Jedalk Ol lo. te 
rusl,owlsn[e ole m[eU Jeszcu 
moi:Uwołcl zoba.ezmls "Mdll'''_ 
ny" I Jej p rorramll". 

To się nuywa by~ dobrze po_ 
Inforrnow;anym. J ak bowiem po
w.szecbnie nie Iylko w Rle"owie 
whadomo, T.,.I. Pouji "Md""y
o,," ole '01'11 1.0.,anl1ow:lo,. 
olblolo, l~. bloleJe Jut od kil
kil lal, PUl' nym IlIpemie nie 
1'0 nie I'l.el, • Pr"",d.Jeblorstwem 
tmp,'" A,ly.lynnycb, ,dyi pow_ 
at;al jakli zetipoll .lJllatllukl przy 
Z:\kładowrm Dom\l KoltlIry WSK 
w BIelIowic. "Melulyna" IIly5Iu .• 
'a uie Iylko wy.óioienle oa te_ 
lorooznym f~tiwal \l we Wroels. 
wiu, hoC1. \II,.klwal. kllkakrotoie 
eJolowe mil'jsc. n& kllk\l Inn,.cb 
ololoopolsklcb festlwa'ach I pile_ 
""dll'b te.tr'w ponjl. Prua 
nUKowlka jeli ""J:ywiłele rad. 
s eukct.ó\., ,,l\ld\lsyny", l!(ls nIe 
snalad. powodu uskattać .Ię Dl 

brak mlllllwvłcl ublCltnla Jej 
pto • ..,mów, Idyi :tarowno .pek_ 
l ik i .. Nie reponSllwa6", Jlk i ia
n~, uenowilłn.le mucli vbejuto 
kilkakrotnie w DOlllu K\llIlIr,. 
WSK. Oka..uje.J~ prze"', ie W 

lej 10fotmaeJI prawd" Jed ł,lke 
lo, te ,,MeJ\lly,,a" Il1nleJa, 

Niemniej Jedoak rzl!5lOwlOy te~ 
atromanl wdzlęl'.al '" "Tealrowi" 
I u le n nl~co OSObliwy dow6d 
uinterNowanla .pr:lwam.1 t .. 
alralnyml Rlt.lltowa po dlu~o_ 
Ir",.tym· I IOnsek wenlllYm n[e~ 
lio~'''1tlFlolu leKO m lula n. m._ 
pie kuIlLlf&\ntj kraJ\I. S"d.iot) 
bó",ittn, te I .,Jhl''sln""kie Spoi. 
kania Te.lrallle" Impreu, 
która Istni~Je j\l' ad f, lal, a w 
rokll bid~ym IC'Nmlldliła Inlt, 
ze Lwowa. s KoSlyc. 'Varuawi, 
Iirakow:A, Lubllna I Klelo tOW. 
nie! doneka "ę k!~dył omówie_ 
nia n. łalllaeh tl'CO .klLdlnlLd 
I,mpalyclne,a • lIałułlUleco pl
.m •. 

Pa1A.'sta jl' paradoksalne zjawisko: 
w 3/osunkowo 'IlicwieUdcj prmhlkcji 
filmowe;, po.dadajqc wnelk ic wa
Tunki no mak.sllmalnq indywlduaU
zaej, pOlzclegóill.ych obrazów t ról 
a'''orskirn. łd:-lemll na łatwJznę bel 
u.sl!')nnef,lo .. 1~~p[O(Ilou·anja tyc/l łO 
f71lIrll .. gwiazd" i .. gwiazdorów". H
zllsku,emv pr.l:el lo efek.t niewqtpli- T. PŁUtMlsKI 

Utwór Turgieniewa zalnaugurowal 
w teatrze w GuJldford festiwal dra
matycUlY, który pOtrwa azdć ty
"odn!. Nowy film Felliniego 

Na "rynku maŁryrn.:mia!tlym" 
zna~dule ~Ill o::'l'Q!\:c okllło If.O ofert 
pnnńw i dwa raty tyle pań. R~t
nJe llczhl ta r ot!:nle w t)"ill<:e. 

7.8 O',lłalQ 130 l1olyl"h PGI~ klct1 
("z(odrlie z ohowl"zlJjilc~m cenni
k iem nn r r;;k 196~"), kllent pnez 
lny m~cr.l\ce oluymuje akluW .. e 
wyk"zy olert matrymonialnych, Po
lem oawillluje kor!.'VPOndencjlll. Mot
nl lei w d}'llkrtVlY spoGób obeJnc~ 
w biurze zdl~dl orerell!ów w;b\l
d1.aJllcych 8!czf',(olne 'ZAinteresowa
nie kil('n-ła. lfI otna l8:\r.ntowo~ 
pltrw .... e sDotk.!\ie na w ioe~or~:1 
up')ll'aW(!~ym lub na wyci(!~ce 
orrl<n!low.ncj f'I'~"; bllrdz~cj upo
b 'rr.[!wCl!') .. 5Wata". 

C·.y ta daje ja"':jś łZan$~? 
Pew"n ~taler.zna rodtina rolnl _ 

k6w, mająCA I"y corkl na wydl-

Swat nie byłby ,watem, Jt"dyby 
nie wy~ul, że ten człowiek 
potuebl~j. l.ycdiwe-j pomocy. W:t
szuk.na kllltandc!e Jd!entek. od_ 
pl)wjldaJacych IJCł:nym , sta wl.n,m 
pne-z naukowca w~runkom. Nie
$łety. illdn~ nil' byla tamtII! 

EKONOMmA I ~uwSO 

Okat.ule się. b czesto nlJmądnel 
obmy!;Jona prze:!: ekonomlst6w PO
Hlyka zalludn[eoJs powoduje la

klócenia na rynku ma.l.rymo:lia(-

Swat 
niu. tn:yk ro'.:lio le .kutklem ~o- o ł 
t~y~la'l z uslug biutll mlllrymo- za 13 z 
D.alntlllio. 

W tej "braJI!y" nie mI. 111.1 mlt
twycb. a.aJ olr5rkowych sezonów, 
Serca I\ldzkle SIL nif!lllpokoJne: gdy 
już tdccyduj" wn\awić al'Z na licy_ 
lacj~ - są wy\,r90'ah' I uparte. 

\V POSZUKlWANIlJ D ULCYNEI 

Wsiorla pon KIcbotII. który ko
~hlll ~jc w w}';maJt"lnowaaej Dul
cY II!;'i , n~p jest z.nowu lak odOl>p
hnl/ma. Nie tylko pensjonarki ko
chala $i~ w aktorach lI! uebrae~o 
ei<ranu. Bywa. te P'lnle w wieku 
dolna'ym _ decydujące się po la
lach roU"tllrOw9ń na pomoc Q<l
średnika _ lak:te Irl'l'9]1I upart:ie 
prIy swoJeh mawe.nIBch 1. ddew
cu;cycb lllt 'I :i:ądaJ~ od .,sw.ta·' -
ksit:da t bajki. Zeby był pnysloj
lIy, botaty, na stanowisku, szlachet
nelfO chlU'akter\l. b("l nał0J!:690'. o l'
jnll'~csol<'anłncb "olfólnakuJtur,.l
nych" lub .. ws~l'('hstrO!lny~h·'. 

Idea!y! Klót ich nIe ma? 010 
1'l"wll'n wytrwlly klienl. pOwatuy 
naukowiec po pięł:d~es!ąt.ee. od lat 
nt:kl jedno I bl\lr. P oslawi! dośc 
~pr~ylO·.'·ane iadanie: "kilIHlydat
ka mad pnYPQmluac sl racon" 
przed Inly ukot'han" nane<'ton!\ , 
kipra Ij!:hu:l:a w wypadk\l ,amQ
chOdnw,m", 

nym. Do lnclfdoty przenia jut hl
Slori. buntu dt!CWMIII I pewn&J 
wlolkiej ,.bab9kJel" fabryki po od_ 
WOłaniu t.mizOllu wojskowe, 1I z 
ieh malego miute.:zkl, 

InaCIeJ rzecz sl'i ma na nowych 
buda waeh wJeik~ego pnCITl)'llu. 
Pewne~o do!l hlllra matrymonai:Je 
l:o.>ta!y UfllICOlle doią L1o~lą ate~ 
z JednegIl kombInatu ...... pom6t~ie! 
W Okolicy brak kobiet .• m~lm}' 
nybko się aicnlt, bo hędl\ pUY
dz[elane mie!l7kanJa" - plsaU Iko-
5i':lIrowanJ mt;.ic~yi.'ll. 

Problem •• m w .ob[e lianowI" 
nauCl.ydelkl. .. .... nl ~ mOlfe pozw~ 
II~ sobie na hdoe konkury - p!
szą CT.ęsto n.uczyelelkl. - Odwie
ddn,. m!;'Żczyz.ny my 'P'cer' z nim 
lub obecność na ub. w ie paderwI
Iyb,. "móJ autorytet w łrodowl
sku .... 

Al\lon N A WYMÓWIENIU? 

W U!OIlIch. VI rOlmowaeb z kobie
tomi skJadającyml ofe-rty. przewlJl 
się clą~le ten motyw: mll04t. IlCZO;:
Jc[e. człowiek - przyjlIcIel, 

~ ydaJe l\'yd,wnJctwo Pr.u"wa "Nowin,. he,ulw.kle" 

M~;!ezytnl stawiaJą, ni or6ł spr._ 
wl\ P~OIItll: "chl'.ę mi": dom". Nad 
urOOI:; (choć l ten warunek jesl czę~ 
$10 sl. w l.oy) przc4kladaJą, wy
kJlzlałcf:>nie m. a tl.d maj/l,lek _ 
zaw6d i COIpodarnoU:. 

NI. Iylko "pOSag" zaUcza .Je: do 
rellkt6w pfZllIzłO>k:L Rówul\ sza n5e 
a poIUlnamJ maj. dz.i,ł lak depreclo
nOWloe kledyj r~w6dld ! panny l 
d zieckiem. Zdarza $]. le5ZCUI &.pat_ 
kat: w olertlch p.nów t,danie. by 
panna bl" "b~ prJa&tIOOel", ale 
elt:klej męktYIn. z dzieckiem po
szukuje .. pani , CI) luhl dzieci. chęt
n ie z lednym wlunym". 

Oficjalnym motywem zll:luunia 
ofert. ul'.ze,61nle przez p.nów, Jest 
.. m-ak cum" na z.loI,., Kobiety la
twiej -pU)'Ullljl\ się do por.żek t y
cJowyeh. Prlcownik6w bi ur m.
u)'mOlllllnYl'.h wieloletnie dołw[ad
ClenI. ul'.ZJ"Illlo PO !;:rOlne PIIY1!holp
Jt'am!. 

"Zapewnllmy Pani eaU\lIw1l" 
dyskreoJe , • ł.ta,.wy w slyd jl'R 
tylko p,.8IIIkll-4" w OIi"!!:IIlęclll 
uelęil'la I depl& lOd~lnnl'lJo" -
piszą w lUcie da pail. To lamo W 
wCf'lj! puygotowane] dl. Plnów 
bnmi; ... 

.. Mote P.n b,.., pnek\lflany, te ,. 
kor~ .. 'anlu l pomOllY biu,. ma_ 
trymvn[a'lIfło .. le i.tnleje ildcn 
moment "imltnnoki" ani .,sl.bo
id iycio",!!I", 

htnl.j. nlloml .. t, lak UWS7.e fi( 

Iyc!! spraw ach, elemeni ryzyk •. 
Nasze mltkl pOl11.w.ly kouk\l ren
t6w ni b.l\I l\1h za spraw. swatkl. 
My - pO:l:n.jemy w pracy. ni ur· 
lopecb. wYI'.Iea.kacb, Clasem _ l 
pom~ .,s.mOl'oc1n~b J)tIycholo
t 6w" I ludu, którzy wycz:Ull .. du 
cba czlsu"l 

Czy tli znac=y, ta Amor dostal 
wymówienie? 

Pt'zytlC%&no mi wlele pnyklad6w 
wlelkltJ, gwa"o90'n~J mllośc!, 'H-
1'111~j ost.\t'Ctnie .. puę t OłfIOBtt:'
n ' :I.". Ale le !!prawy pozosta wmy do 
oplunia poe10m. 

KRYSTYNA Sl'F..\llATl'CKA 

Za klik. lyrCldnl ms by6 ukoń
elon y _ jak u,powiada Jam Fellłnl 

- new y #'0 film "Glulletta decU 
SpirUi". 

Jest lo plerwl1y film PeUinlelo po 
sl)'nn}'m ,.8 I pół". POdobnie j:l.k 
.,8 I p61" b,ln b ls tori" fi pwowy
IwolenIlI .l ę węłolyznT - wyJainil 
FelUnl - Clbee.uy film pokazuj. hl_ 
.I.orlę umow,lwolenla koblel,. 

CentralnIl pCl~Lać odlwana bila 
Felluuelo _ G, uUelta i)Jaal!,a. Obok 
niej wy.I'lPI" Jose de VlJtlllo" ,a, 
sandra Milo. Sylvla K01iein. 1 wielU. 
widu Innych. UłowII" rlllę onęlkll re
łyllr Pllwieuy l malO lllA.CIelllU allto_ 
rowi _ Marlo 1'11\1 , klOt, w filmi. 
,.8 i pu'" cral rolę kooballks Duba_ 
r,. Slee'~. 

01.0 co mówi Fellini /I .wo(eb fU
mllC!b: ,,(,hodz.l mi o to, by ,Iuebloo 
mnl. 'Ik, JI.k al<:: Ilutb. (III b o[e .Iu
oh.) ollowlekl, opowlad.jłłCelo ról· li' b ill.o r,.jki w bar",. POlliewał .ał 
męic.lyinl, 10uJ~oy opowiada.nia w 
barub, prsewdnle mówili o lObie. 
moia lilii puydlu,c, ie robię to . a· 
mo w molcb fIImseh. Mam nldl l eję, 
ie bętłl!, mn ie ,Juch.Ii, ponlewał w 
molcb hiltoryjkltb Jesl coj, co lakil 
dll inn)'cb moil byc walna". 

Akejl w lud YClyjnym ullCltnlu le_ 

I 
Co lerminu jtlll n"dH ,klipa. Pewni 
kobld. 'iKlstrzep. ie Jej mIli pne· 
sbl .IC; ni~ inler_wmó. Wplyw na 
lI!i~ un,aaj" UlIe6 inne koblely I 
jej oloeuola: ąlildka prowadąca 
jwl.lowe t yele. si.,.'", ktorl prO
bllje upie!!:ow" Iwego .. walu,prsy
JlClolka, kt6rs pro! "je ..... e l"Io"c 10 
kobietę do puYC6t1 ml.tresoycb. 
plytbolOl"iolo)'cb ! ,plry t)'ltyclllych. 
Kobletl w,pr6bow\lJe ",nystko: uda· 
Je '[c: do blllr. deteJr.hw6w, Iwrua 
DIII d. medlow h IPnotyl.'lnyeh. I1l1k. 
pGmoey w pSychllan.U~!e, w .ea,,
sach .pir,tyllyosoycb, odurta Ilę 
:l.lmoJtu" prlyJe:t ... nalVet nMvhr.zu. 
Je turl l prlY.l'odnyc mclesl'~n, -
'ł'.lfllko jednak na nic. Mi ewa wi
&je I nl~r..,nia s""ne, W klórych 
IIkuuj'l. ~tę jej na!:ie dllewuęh 
ukr,le IV nd.cb W jej mlenkanlu 
oiywsJ" blkl s 1.1 ddednn,ch. prze
SUWIJII się PlOeesje zakonnie w Ozar-

n)'ch h'bil*th, na ptaty w Osl1l • g_ 
molOl\l wojskowClko wy.iada Crupl 
'alllast~'un)'eh nll,bl sbroiytn ytb 
W lltlnllów - a w'rOd nieh 1\1url\'0 
z AII~trlm I sl:lroiy 1n y R.yrnlanJn .• 
w oowoczunym .trojll k"pie1owym, 

J.k plue ret'et1lfnl fIImow, ,;Seu 
7.u~reber Zelt .... u,", Gld~ Uaeb
m.n. kl6r,. tllamlwis I FelUnim, .... 
filmie t,m .leslcn bardziej ni' w 
"I I pol" dominuJ, eleOleni, esyltll 
v.hlulline, 'l1l.Ś ,.oderw.nle od fI"""_ 
wbloś~I, j a t.kalwlek daje .Ię obtanló 
1 art yslyel.llu;o pllnktu w idIelIla, 
jtS I jf51Cle wic:;kue". 

Oachman ema,\la melod, prll'Y fe
t,.,er.kiej ,,' ellinieło: 5Cl'nariuu 
jut Iylllto p.ekblem poluebn1n:1 
do umowy z produetniem. ,,'Um wed
lu, Felhn le,o "powstaJe W toku 
pow.bwan la". Blch",an n,.I\lJe klsll _ 
~\llę do se"'nllriunl. W kltird ~elllnl 
"uslrzeca ,oble prawo sm!anr eal .... 
'o .eenariuJila. b"di wpro"lhf:O[" 
lub pominięcia sceo". ",\fol", II.!."'" 
I~m Jelit rum, ni. Jeeuarl\lu"r -
atwlerd .. rd,su .. ~uaeIlJ.(\:', .. 
"w y tyelne ." punn~lDny Irlk. dl .. 
'"",hn lkow". r 

Jelt lo Plet\'{-Z/ film kololOw, 
Felllniuo. \\ IW "lku s tym WIr'O 
pr.)'tou}'O uwa,1 rd)'.e'l na If-ma' 
leKU nowe,,, daj ,wladne"i.: "Sili, 
mU5Ję . ta. raci" o .koordyoowanie 
dW Deh n~zy • p"cunych te lobII : 
bil"', I 'ilm·:. Wyd.je mi się, t. 
oakrylem. ii b 1(",,:1. m. rormlll .ta
I YC III". nier\lch lm". pode... Cd, 
film. ueCl Jasn , Jen form" ruchu 
I nleull:\n"le El ę l.mienia. KImc", 
.klor, kwialło - Ią, _llle w ruchu. 
A'e emocjonalne .lor , bt.rwylrnł._ 
Ili ah lilii wra. I r\l hem, 

Znamienn. Jelit jon"IUIJa Bach
mana: 

" Film Fellln !eJ'l> ' ouad.1I swoje 
ramr. Nie jest lo ju ' film o kOb'ec' •• 
Ite " mal,"mal 'Ur~' i8'I~'OlnYCh I 
dAiiaislYClny~h efekłu blrwy i for_ 
mr. w klórych ulowi" od\Crywl nie_ 
lllaclllł!, .n'c:;. jeśli I ~ mili jut ebra_ 
I~m o w yzwolrnlu. o n ie o wylw .... 
leniu kohlet r , ale wyzwoleniu 4~ ł 
Fcliln le .. o od wlę. - nee.lywiiLo,; -· 
i pr.wd' ... 
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